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Wstrząsające wrażenie w Francji, Anglji, Ameryce.

a ■ ) ^ ^ Z A W A .  ,27. kWietnila. (lei v f.j Na 
dzisićjszem  ooi&ieużfeniu sejm u’ złożył slubo- 
»v ulic pios ortcewlsl i, k tó ry  w&zedł na m ie j­
sce zm arłego  posła  Sykały.

P o  SUMińsk zrefferowiał buuzet prezy- 
dfenla Pzeczypospolitej. Po przem ów ieniu pos, 
Nomoickkgo (Ch. d.) m arszałek  oświadczył, 
p u  *°^v! H0ii- P io lifW sk i zg łosił imieniem Z 

^ i o s ó k  o  sk reślen ie z uposażenia pre- 
J a to  z pożyczk : kolanowej (Wynoszą-
^  Lys .) sum 7 20 ty*.
we-ir P°£ SliwirLk, referow ał budżet

J '  i i (senatu. W budżecie tym w ydatk i zwy- 
?  ° Szą 7-730.000 zł. nadzw yczajne I

! 1" r,a2,e|m ,slandw|ią 3 i osiem  dzies. pro 
. . budżetu. N iesłuszne są wię.c g ło ­
sy v z$će, że utposazeme naszych posiów1
jest ctjjyit wysokie.

Przem aw iał jeszcze pos. bag iensk i (Wv- 
zwoiejue) pocz-enj przystąpiono do budzelu Iz. 
bjy i ajiw*. K. P. k tó ry  refe,.oiwał pos. C hą­
dzyński oraz buażetu  Rady mm., referow a-
ltg o  przez oos Rom ockiego (Ch D.) G ło ­
sowanie tad budzeLem odbędzie się we środę.

Dalej rozpatryw ano buc żet inin. ośw iaty 
Rdferenl pos Rym ar (Z.L.N.) W  dyskusji za- 
vraJ g ło s  m in ister ośw iaty G rabski, ..tó ry  

W ygłosił ekspose. M inister Iwjcrdzi, że pou 
wzgledem  ilości szkół postąpiliśm y naprzóa.

Obrady sejmowe.
D ak m inislcr Atskaziuje,, iż najpierw trzeba 
ustalić programy, e potem ustró j szkól. W y ­
powiada się za poiwliększenjcm szkolnictwa za. 
Wodowógo. Uważa, że nic wszęazic mogą być 
szkoły 7- k i. as owe (Tow. p Piolrolwśki „a 
szkoły  W3rznaniojw|e:<‘ minister „jesieni jednym 
z autorów uslalwy językow ćj^).

W dyskusji nad budżetem m inisterstwa o- 
śwłaly zabierali głos pos Sołtyk, Griin- 
b.iUm, Gawlikowski (Piaslyj który twierdził, 
że mamy jeszcze cnas na szkoły  7- k l  P rzem a­
wiali jeszcze posłowlic Z. Nowjcki (Wyzwole­
nie), Lewin. Uta (kl niem.) Mandrys, Chiuc. 
ki (Ukr.), poiczem zabrał głos Iow. pos. Pio- 
Irowski, klóry podkreślił, że uaczelnem za­
daniem duby obecnej iesl demokralzacja 
szkół. Tymczasem z przeznaczonych 7 i pół 
miIj wydano na szkolnictwo zaledwie 3 i pół 
milj. albowiem u nas najchętniej oszczędza 
się na budżecie oświaty, Domagamy się, by 
minisler G rabski jasno się wypowiedział co 
do zasad}" 7-mio klasowej szkoły, oraz urn 
choin,enia szkol zawódoWych. Prp leslu jem y 
przeciw podporządkowaniu szkolnictwb w ła ­
dzom ,a dm ii 11 s Ir acy j i ly m .

O statni p rzem aw iał poseł Kujawski. (N. 
D.) Nasi ipne posiedzenie jutro, na k tórem  
będzie odpowiadał prem ier Grabski.

l Painleue o stosnntiaeti Iranrtuslio- 
[ angielskich.

L O N D O N .  2 7 .  P m  i o t n i a .  ( P a t )  „ D a i l y  M a i l *  z a -  

- m i e s z c z ą  w y w i a d  s w e g o  k o r e s p o n d e n t a  z  P a i n k - v  n i  

■ w  . s p r a w i e  w y j a z d u  t e g o ż  d o  h o n d y n u  s p ó i n i c  z  

i t i a n d e n i  P a i n l e v c  o ś w i a d c z y !  ż o  n i e  p o w z i ę t o  w  

; l y . m  y . g l ę d z i e  j e s z c z e  ż a d n e j  d e c y z j i ,  w s z e l a k o  j e s t  

j r z e c z ą  p r a w i e  p e w n ą ,  ż e . s p o t k a n i e  B r i a n d a  z  U t i a m -  

b c r l a i n ' e m  d o j d ź  l e  d o  s k u l k u  D a l e -  w y r a z i }  p r e m i e r  

i r z e ś w i a d c z e n i r ,  ż e  j e s i  m o ż l i w o  l o j a l n e  p o r o z u m i e n i e  

; s i ę  m i ę d z y  F r a n c j ą  i  i A n , ' . t ; ą  w e .  w s z y a i k i c h  s p r a w a c h  

i interesujących o l - a  k r a ; o .  s p r a w i e  d h i g ó w  m i ę d z y ­

s o j u s z n i c z y c h  t r z e b a  b ę d / i e  w r e s z c i e  w c z e ś n i e j  _ \ z y  

p ó ź n i e j  r o z p o c z ą ć  r o k o w a n i a ,  a l e  m o ż n a  t o  z r o b i ć  

n i e  i n a c / e i  j a k  I y I k o  n a  p o d s i a w i r  s p r e c y z o w a n y c h  

' p r o p o z y c y j

Co eię Uczę o sa ln ieg o  zamachu kojrmnislyeznego 
v Paryżu, oświadczy} premier franci, ;ki. że rząd jest 

' zdeeydoyvany utrzym ać pokój i jorząd i k za t zelką 
: cenę i /  zastosowaniem  całej m ożliw ej energji. P o­
dobne wydarzenia jak oslatnic, stanowczo już się nie  

( poyrlórzą

I8»

Premier Francji o wyborze Hindenburga.
. ARYz, 27. kwiem ia. (Pat). „Nerw Fr. Press**  

nonosi z  Paryża: P.rezydeiii m inislrów  P anileve wy- 
Jtosił wczoraj w poliliżu' Verdun. sv miejscowo4i i 
Troyon, z okazji odsłonięcia poninik a Nieznanego  
łu b  ierza m ow ę. w  ‘której oświadczył, iż pew nem  iesl. 

N iem cy nie rozbroją się. D /iś  uslalonem  jest, że 
ancja znajduje s ię  w  eiężkieJti położeniu f|itan- 

'OWo.ni a to dla lego. że plan płalniczy zoslal przy- 
Wty 16. maja 1 )21 Z N iem iec idą ciągle przeciw  

■icji iiowc- kalum nie. Y, obce tego stanów ,ska Nie- 
n,c*' jest dla Francji jeden środek, a m ianow icie  

ścisła je-.biosć nnęitzy w izystkim i Francuzami. Jeżeli 
łridla pozostanie je,inoiuyślną. będzie m ogła \vy

łslą[)ić energicznie, tak w onec sw oich wrogów, tak i 
w obec swoicli przyjaciół. W obecnej sytuacji istnieje 
tylko ten głos, lo k is ło , które istniało przed wojną, 
a to hasło braterstwa i wolności.

Hindeitóurs prezydentem Rzeszy.
BkRLIN. 26. k v ”ięmia Komunikal oficjal­

ny d o n o s i : H inoenburg został wybrany pyczy- 
dcnlem reputihk' niemieckiej. Wyhfk g ło so ­
wania jesi następujący: H inócnburg  o trzym ał 
głosov 1-1,636.927. M arks 13,740.489 Kandy­
dat kom unistów 1,780.420.

Zawieszenie sirejhu rolnego.
W a RSZAWA. 27. kw fttn ia . (lek wł.) Za­

rząd Gł. Zw<. 2awt. RobovnikóV' rolnych w y ­
dał odezwy, IwzyMIającą do zawieszenia strej- 
k u  do czasu żniw.

Zwycigsłwa 9 p. S.
w Zagłębiu Dąbrowshiem.

W ARSZAWA. 27. kwi-eliua. (lei wł.) W 
niedzielę, odby ły  się wybory do Rady miej­
skiej w  DąbroWie górniczej. PPS. zyskała 
18 mandatów na 29.

Również i ,wj Pabianicach lista PPS. od ­
niosła sukces zyjskuiąc 7 manuatów.
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1 Maja-święto robotnicze!
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Stanowisko
Przem ówienie Iow. Barlickiego

PO D A TK O W E UPRZYW ILEJOW ANIE 
KLAS POSIADAJĄCYCH.

Co się tyczy btrdżeiu, to  cfia nas najważ­
niejszy jesl slupu nek podatków  pośrednich do 
b e z p o .re d rc h ,  gdyż podatki bezpośrednie p ła­
cą -pr /  ede wszy-siLiem v»arslWy posiadające, n a ­
tomiast pośrednie calytn ciężarem k ładą  się 
na masy pracujące.

Podatków  bezpośrednich W r. 1024 -Ifte 
licząc daniny m ajątkowej i podalkn ob ro to ­
wego, który jest podatkiem pośrednim — 
wpłynęło zaiedwiie 72 proc. sumy prelimino­
wanej, mianowicie 98,000.000. P oda tków  po­
średnich wpłynęło łącznie z ob-roloWym J  I 
410 mil;., czyli o 86 mój więcej niż prelimi- 
wano. Ra/.em z: podatkiem ina jątkoiwym w pły­
nęło podatków bezpośrednieli 297 miljonów 
czyn zaledwie 63 proc. lego ,co preliminowa­
no.Natomiast ogólna suma podatków pośred­
nich wynosi 148 proc. sumy preliminowanej. 
W poda tku  pochodowym urzędnicy i robotnice 
zapłacili ‘wszystko, co się należało, natomiast 
warstwy posiadające nie dopłaciły 25 do 30 
milionów’. Faktycznie podatki pośrednie wy-| 
niosły 2/3 wszystkich wpływów z danin pu- 
blieznych i monopoli.

Z tego okazuje się jasno, kto ponosi cię­
żar sanacji sk a rb u  i róWnowagi budżetowej. 
Klasy posUdająoe tylko w nieznaczncj części 
uczestniczą w iem, a jednak podnoszą, taki 
Ltrnenl, ażeby odwrocie uwagę społeczeństwa 
od tego stanu rzeczy. Podatki pos-ednie staią 
się ju,ż nie' do zniesienia d’ia warstwopracują- 
c ch i dlatego mnSimy żądać, aby Rząd szedł 
przedewszystkicm w kierunku powiększenia 
podatków bezpośrednich, a zwłaszcza najspra 
wiiedliwśzego podatku  dochodowego, który j\ - 
winien być podstawią budżetu. Z tych /b ie ­
dzonych mas juz nic nie wyciśniecie, irjtbta 
Umieć trafie do kieszeni tych, k tó rzy  dzierżą 
w ręku  inemal Wszyslkie skarby  naszego 
kraju.

P R Z ESI L EN IE Li O SPO D  A R CZ E , 
BEZROBOCIE. DROŻYZNA.

Lecz i la równowaga budźetoe a , oparta  
na nieslychanem wYciskatiiu grosza szfcro- 
kich mas pracującyvh nie jest pewna i nie bę­
dzie póiy, póki trwać będzie stan ciężkiego 
przesilenia gospodarczego. ✓

Rząd lekceważył dotychczas sprawy gospo­
darcze, a choć od  niedawna zwrócił na nie 
u\vagę, nie uwzględnia interesów klas pracu­
jących. Przesilenie calem  swoim ciężarem spa­
da na klasę robotniczą. Dość powiedzieć, że 
mamy conajmniiej 200 tys. bezrobotnych ! Je- 
sieśrny dalej najdlrożs rym krajem  na świecie, 
cena zboża wzrosła W e.ągu ro k u  o 100 proc., 
gdy  prouuklj  fabryczne na ogól nie podrożały 
t b  nawet nieco potaniały. G łównym  p ro d u ­

centem ,boża  je s t  nie chłop, lecz obszarnik  i 
on to przyczynia się najwięcej do wzmożenia 
drożyzny. A jednocześnie s tanow isko zienuan- 
slwa u sprawach podatkowych zawsze było i 
jest nawskroś nieobyWate^skie. Równie nieo- 
bywatelskie s tanow isko  o b ‘ zarnicy zajmują, 
względem robo tn ików  rolnych, obniżając p ła ­
cę, a podczas s tre jk u  domagając się, aby Rząd 
bagnetami i nahnUmi zapędził slirejkujący-ch 
do pracy. Obszarmctwo sta ło  się a n a c lr  on iz­
mem, kióry trzeba z lik widoWjać W drodze do­
brze pomyślanej rdformy rolnej. A tymczasem 
chłop czeka i zwodzi go się z roku  na rok

DROŻYZNA A P ł ACE ROBOTNICZE.
Przyczyną osłabienia  rynk i  wewnętrznego 

jest także tendencja do obniżania płac. Koszt 
u lrzytaan.a ciągle wzrasta, a płace nie w yra­
stają lub nawlel obniżają  się. Zna cznie pod­
nosi drożyznę także pośretótnidWo. W N iem ­
czech wskaźnik kosztójwi utrzym ania wlyno-si 
142, a cen hurtoWych 136. Różn:ca wynosi 6 
punktów. Natomiast u nas wfekaźnik kosztów 
Utrzymania Wynosi 150, a oeP hurlow ydi 121. 
Różnica tedy na szkodę spożyWfy 29 pu|n- 
któW! A fieraz stosunek płac do LosztóWl u- 
irzymanita. Jeżeli koszta utrzymania w W ar-

Z. P. P. s .

nr sejmowej debacie bttdżeto^yej.
szaWile w' lutym ub. r  przyjmiemy za 100 to 
w tuliym br. Wskaźnik /wór ós i do 117,7. N a to ­
miast w stosunku do 100 punktów zarobku z 
lutego ub. r,. płaca drukarza  wynosiła w lu­
tym, 111, garbarza  108, m łynarza 101, mela- 
lowęa 100. Place ledy faktycznie obniżyły się.
0  wiele goisz  są sloisu,nki w Zagl. Dąbrowsk. 
W lutym ub. r. koszt utrzymania oznaczany 
przez 100, w lutym br. Wskaźnik "ynosi  116. 
Natomiast płaca wateownika wżrosła tylko do 
104, górtiika obniżyła się do 89,1, melaloWca 
do 57,1. Jest lo olbrzymi Wprost s na dek zarob­
ków! Na Górnym Śląsku koszty utrzymania 
wzrosły ze 100 punktów do 117, a płace że 100 
spadły do 86!

ZBRODNICZY PROGRAM 
KAPITALISTÓW

W edług  obhrz.en Urzędu slatystyczLierjo 
zarobki robo tn ików  nie dochodzą połewy mi- 
lrmum niezbędnego do utrzym ania! A jak lo 
wpłyWa na siłę nabywiczą ludności! Posia­
damy około 1,350.00(1 robotników, a wraz z 
rodzinami około  5 miljonów, jeśli Więc mają 
oni ,/aledwo połowę n iezbędnych1 zarobków , 
to ich siła kupc/a spadla o połowę. Jest ró w ­
nież przeszło 2 mil jony gospodarstw k a r ło ­
watych, czyli oko ło  8 miljonów głów, a w lej 
w ars lW e siła kupcz a spadła o 25 prać. Odbiiia  
się lo fatalnie na rynku wewnętrznym. Ab 
sardem  jest polityka Lewjatana szukania ry n ­
ków- zewnętrznych, zaniedbując wewnętrzne. 
Zamiast dążyć do podniesienia tego rynku’, te 
stu y p-r-owadzą kampanję przeciw' 8 godzjin- 
m mt dniu pracy i ustawie o urlopach! Po- 
! il\ka kapitalistów jćst antyspołeczna i p r o ­
gram ich musi być jaknajoslir.ej poLępiony. 
Polska bf/Wiem o tyle tylko będzie silna i 
zdrowia, d  de silna i z dr o*w a będzie jej dem o­
kracja, jej ludność pracująca.

Jestem przekonany, że gdyby’ program ka- 
kapilal islów został przyjęty p rzy / Rząd, to 
doprowadziiobe (o do n iebyw aheb  zamieszek
1 zawichrzen Wewfięlrzhych. Bylhy to program  
samobójsiwia. i

P. P rem jer na komisji 19-go sl cznia -b 
dość mętnie i ogólnikow o mówił o środkach 
na-prawty, między inne-mi mółw ł o 'w zmożeń i u 
wydajności uracy. Zapytuję Wobec lego jak 
s o  Bite p P rem jer lo wyobraża, czy lak, jak 
kapitaliści. zW"alc/ający 8 godzinny dzień p ra ­
cy ? Mam statystykę, k tó ra  wykazuje, że w y ­
dajność pracy wzrasta, pomimo ciężkich w a­
runków, nip. produkt-a  Węgla spadła o 4 proc., 
podczas gdy  Nic ba robotników w’ kopalniach 
obniżyła się o 33 proc. Więc p. Prem jer po ­
winien iasno określić sWoie stanow isko wobec 
pełnych fałs; u ataków lewiaiaria  na 8 godz. 
dzień pracy.

STOSUNEK RZĄDU DO DROŻYZNY.
Musunly także dowied deć się, jaka będzie 

nadal polityka Rządu wobec drożyzny. Lud-- 
ność oczekuje walki z drożyzną. Tymczasem 
niszczy się wsźelkie lUstyiuUe, mogące wiatkę 
taką Drowadzić. Niepokoi nas, że P rem jer wy- 
ra'-'iil gotowość IwIproWadzenia ceł na artykuły 
przemysłowe p ierw ś/e ' potrzeby np. obuwie. 
T aką  polityką celną nie zapobiegnie się b ier­
ność bilansu handlowego, bo w łaśnie d ro ­
żyzna jest jedną-,z na i Ważniejszych przyczyn 
zmniejszenia wyWo/u. Należy również prze­
prowadzić rdwizję  taryf kolejowych, k tóre  po­
drażają towary.

Rząd ma środki i ma obow iązek  okazania 
się nieUslępliwjym Wobec an tirobotn ic/ych , an ­
tyspołecznych żądań kapiLalistów.

Przechodzę
1X4 SPRAW  POLITYCZNYCH.

Wejście do gabinetu, p. Stanisława G ra b ­
skiego przedstawiciela najWfiększeg-o praWdco- 
WÓgo stronnictw^ — oznaęza przesunięcie ga- 
bfelu n,a prawo. My slanoWIczo zastrzegai.iy 
się |ppzie|ciwko tem u  zWroto|wli- Pirerr.jer t r z y ­
m ał się 'dolądl leo rn  rówiioWlagi (w1 gabinecie, 
prziediWLstiaWłając każde mi prawicowemu ,mi- 
nislrowi. — tzwi. lefwlicowego. Obecnie Rząd

__________„DZIENNIK LUDOJRSY“.___

wziął jrozbrat z tą  tecrnią i p. StanisłaM 
G rabski jest do tąd  tnirdstrem inezniminowja- 
żonym. (W tsołość). s

W  administracji szerzy rię  bmrokraiyzjm, 
k tóry  w ym yka się z pod kontroli. Najgorzej 
dzjleje się W Min. SpraW’ wewnętrznych. D z i­
wne było już zachowanie się policji ^otfezas 
wybo-rów; Prezydenta  Narutowicza, a od' tegc 
czas nic nie ulepszono i olo dochj dz i do tego, 
że M uraszko kasuje w yrok  Prezydenta Rzpltej 
i sam w yrok Wydaje i Wykonywa. Są to  o b ­
jawy d dkiej anarchjL Każdy s lafosta  staje 
się kacykiem. Dziś dowiadujem y się z „Ro­
botnika", że w brew  intencji miniśti-* Pracy 
pi. wioeininisLer Jiankoiwśki z p. Klottem po ­
szli na lep polityki obszarniczcj wysłali 
tajny okólnik do Min. Spiaw wdwuętrzłiycń 
przeciWko slrejkowi. (P Popiel: Dość lej ko- 
medji! Mii d /y  posłami NPR i PPS. zwłaszcza 
między p. Popielem a tow. Żuławskim docho 
dzi do głośnej i gwałtoWnej wym iany zdań 
którą uspokaja wicemarszałek Osiecki). ML 
mister Ratajski jes t  zupełnie obojętny na spra- 
\v\ hygjeny, k ióre  należą do jego resortu1 
zniósł wydział aiKroW:izpicyjny i lekceważy sa 
morządy. Na kresach niemu sam orządu wcale, 
nic posiadają ich także takie m iasta, jak  K ra ­
ków i Tarnów. Nie należy czekać na projekl 
opracowywany w: komisji ; administracyjnej, 
gdzie prawica Walczy przeciW równemu p ra ­
wu 'wyborc emu. Za zie inamy ministrowi Ra- 
Laiskiemu, że się w lej sprawie nie wypowie­
dział. RozrżieWniające też było jego wyznanie 
że się na sprawie kresóW zupełnie nie zna 
Minister, który w takiej sytuacji obejmuje 
urząd, nie może się na tern nie znać. Istnieje 
sekcją komitetu politycznego dla tych spraw, 
lecz cóż oni ro b ią ?  — mc o tern nie wiemy. 
Żądamy przedstawienia nam, co ten kom itet 
czyni, !ub co chce czynić w lej soraWie. Sura 
wla mniejszości jest jedną z najważniejszych 
dla skonsolidowania Jwidwmęlrznego Państwa. 
Ludność białoruska i ukraińska będzie loial- 
na, lecz trzeba iść do niej z reformą. W ym a­
gam ) naprawy administracji i dania tej lud­
ności ziemi, bo iest lam taka  nędza, że ludzie 
trawą żyją. P. minister Ratajski powinien u- 
sfąpfić miejsca koinulś, eo to zadanie podejmie 

mu sprosta.

WYBRYK GEN. SIKORSKIEGO. ENDECKIE 
GALOPADY. >

W dziedzinie po l i ty k i  zagran;cznej pop.e 
ram y ministra Skrzyńskiego o de broni zasad 
p ro toko łu  genewskiego. Ale oczywiście nie 
popieramy lej pol i tyk i ,  k t ó r ą  z.aimpnAvizow!ał 
p1. min spraw v.tojsk. gen. S.Korski  w swoim 
znan>m wywiadzie. Sądzimy, że rząd da nam 
wyjaśnienie, skąd się Wziął len drugi lor poli­
tyki 'agranieznej ?! G dy losy p r o t o k o ł u  cje‘- 
neWskiego staWfałyTGę (Wątpliwe, t ryum fow a ły 
u nas pieWne sfery, podobni ? jak z prwrndu 
U p a d k u  p. Her pilot a. Skąd la 'pretensja May 
we Francji s i o s n u k i  poli-yczne wyglądały tak  
jak u nas. Podobnie z radością  witaliści 1 pa- 
nowie upadek Mac Donalda choć nic za j e ­
go czasów Anglicy w tak niebezp'oczny spo­
sób poparł niemiecki proje 'kt  gwarancyjny 
Gdy móWi się o  be/.piec/eństWie panowie ;uż 
gotowiście galopowiać -w s tronę. Rosji, k tó ra  
z tego drwii cynicznie, a zarazem odwiracade 
się od państw’ bałtyckich, naturalnych naszych 
przyjariót. Panowie w polityce zagranicznej
chećcie wojow|ać z demokracją. Panowiie, bez 
takich galopąd, z włększem uwzględnieniem 
dobra Państwa dob ra  Republiki (Hóżne o- 
krzyki).

SLaWiiąmy p. (jrabskien ig  szereg naszych 
postulatów pierwszorzędnej Wagi. O czeku je­
my także, że skoryguje  błędy personalni w| 
swoim gabinecie  Żądamy, aby przeciWsla v.1ił 
się z całą siłą ipr/erzdcaniu ciężarów uzdro 
wienia skarbu  i sanacji s tosunków  gospodar­
czych ną s /e rok ie  masy. Je.że'i p. WJ. Grabski 
pójdzie w iym kierunku, nie znajdzie w n.as 
Wrogów. Ale jeżeli- W tym kierunku me pój- 
dziije, natenczas będziemy slab Wobec niego 
jako niCpi ze jednani WłogoWir. (Oklask’ na 
GWach Z. P. P. S.). - .

i daja —  Swifta roiatRiEM!
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T c w ^ r z y s i  T o w a rz y sz k i!  R cbotm cy!

i .
dniem m ię d ^ n a ro d o  ve; soMdar^cśc: roboiniezej e braterstwa Eudóur, 
o b c h o d z o n e  b ę d z ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w  o k o l ic z n o ś c ia c h  c ię ż k ic h  i p o w a ż n y c h .  

Przewlekły kry y* gospodarczy i bezrobocia, nędza, będąca udziałem tras, zmusza nas do prze­
glądu swoich sił, ażeby dowieść, że klasa robotnicza Polski stoi zwartym i karnym murem pod Crerwo- 
"ynt Sztandarem Socjalizmu pod znakiem P. P. S . gotowa każdej ci wili do odparcia zamachów na 8 g. 
dziek pracy, na ubezpieczenie społeczne, na prawa i woLości polityczne, gotowa do poparcia każdej akcji 
prowadzonej pod znat iem pokoju, porozumienia ludów i zniesienia ucisku narodowościowego!

T o w a r z y s z e  I T o w a r z y s k i !
Wzywamy Was do masowego współudziału w Święcie i. Maja f Nisch w tym dniu staną wszystkie 

warsztaty i tabryl !
PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

Raoo pobudka ua głównych ulicach miasta. O godz. 10 30 przedpołudniom na placu Gosiewskiego

z porządkiem dziennym:
Wałka • pokój i międzynarodowe braterstwo ludów. Odparcie zamachów na 8-godzinny dzień pracy i usta- 

wodastwo społeczne. Pracy i zasiłków dla bezrobotnych
Po Zgromadzeniu demonstracyjny pochód głównymi ulicami miasta pod Wielki Teatr, gdzie 

pochód rozwiąże się.
O godzinie 3 popołudniu w Teatrze Wielkim odegrana zostanie przez zespół ariyst. sztuka 

W. Szekspira p. t . : „SEN NOCY LETNIEJ". Bilety do nabycia w Księgarni Luaowej, ul. Szaj­
nochy 1. 2 i w Sekretarjacie P. P. S. ul. Sysstuska 1. 21.

Wieczorem o godz. 7 odbędzie się staraniem sekcji Kobiet P. P. S. zabawa w lokalu Rady 
Związków Zawód. Dochód przeznaczony na Kolonję dzieci robotniczych.

N iech ży je  m ięd zyn arod ow a so lid a rn o ść  rob o tn icza !
N iech ży je  S ocja lizm !

O . K. R. P.  P. S. w e Lw ow ie.

Prezydent * feldmarszałek.
Pierw szym  |.n-*ydtnłem  Hecuf.Uki N iem ieckiej był 

Siodłane Iry ih ryk  Kberl druAm  jest od niedzieli fehi- 
łnarszałek Bernard von H indem urg- P ierw szy wnió: ł 
aa najwyższe stanow isko w państwie w iedzę życio­
wą zdobyła w w ars z lacie, w ighie ro b o ir i’/'Oj, w zw iąz­
ku zarodow ym , w  n-.dakc i dziennika socalislyczuego, 
w sali rady miejskiej i w  p.iDamenrie. Drugi caty 
użus dlitąiig,, żywota Miojego .] ędził na jednej tylko 
stUżbit w ojskowej a |o !i!yk i uczył się przy oficerskim
*lote w  kasynii w ojskow ym  Dwa światy!

r.bcr; był m  stolcu prezydenek.ru wyrazem dą­
żeń w yzw oleńc. yc11 demokracji uiemieel. iej, ro/bud/o- 
ni’j jod  w pływ em  klęski. Iliin l.nburg jesl nawrotem  
(*o kik i i juclod, które ową idęską były zaw iniły.

E b e rt o n a c z a ł  w olę  D o ro zu m ien iu  i z a p o m n ie n ia
"»prav \ w' m iarę możnoś. i wy, ądzonyeh szkód1.

z.Vuiania traktatów IlitKlcnburg jest żyw cm za-
'*o/Anil in  p r o g r a m u  zgo iR  1 p o d d a n i*  s ;ę pr. vję- 

P m  zohowią> , n ifHl)

' bjrł rękojmią poko owycb dążeń republiki
p ow sa iej i.a gru/ach cesarstwa. Hind, nhtirg będzie 
wkfcStią (groźbą zaw ikłań wojennych a w charach pre­
zydencie j siedzihy j0czvć się byetą spiski przeciw  
le.publico. na rzecz wygnanego Keisera" lub niecier­
pliw ił na Śląsku w rocław skim  czekającego Kron- 
prynca.

N ic różowe to horoskopy dla republikańskich i 
socjalistycznych Niemiec, niew esołe lat e i dla są­
siadów coejuln;, demoki cja niem i1 clm jest zbyt silna 
i zbyt dohrze zorpanizownną jbrtją. ab’ prezydent Hin- 
dcnbuig jnogł jej zaszkodzić w’ walce. Partia, która 
v m łodych swych latach | rzeirwata rządy Bismarcka  
da sobie gady z łlindenbitirgiem AU: z drugiej strony  
ni(' wolno zannkai oczu na m ożliw ość rozognienia  
s ’ć Przeciwieństw do lego sloj.nia. że równałby się  
wojnie domowej. Przypuszczać, ze proletariat n iem iec­
ki dobjow rlpi£ ugnie kark I rz.cd powracającym na 
tron cesarzem  byłoby oczywistymi nonsensem .

■lak zareaguje na wybór [lindenburga z,.granica?
Prawulopotfobniej nam ieprzychylniej Kredyty Obieca- 
Yie Niemcom prjiay. kapitalistów Stanów Zjednoczonych  
zostaną colmęioj o|jróżnienie strefy kolońskiej przez 
wojska okujaieyjne. ulegnie zw łoce bezterminowej!, 
szanse przyjęcia N iem iec do liigi Narodów opadną. 
K u rs  a n ty  n ie m ie c k i z a o s trz y  się w sz ęd z ie  i  n ie  ta im y  
obaw o los lewicowego gabinetu w I rancji. Hindenburg

m o ż e  s 'a ć  siy w Fjraieki najlepszy m iagitalorem , 4  po 
'l iryką Po lecan eg o  i ' I i i t e r a j u t a . !.

/ . l i i  | rzy s łu g ę  odda li  N ie m c o m  i I u ro p ie  wV- 
borcy  k tó rzy  g ło sem  sw y m  w u b ieg łą  n ied z ie lę  w y ­
do b y l i  z m r o k ó w  z a p o m n ie n ia  t e ld m a t s z a łk a  H in d e n  
b n rg a  i | 0.s a \ \ i l i  ig.o na czele s w .g o  p a ń s tw a  D o p o ­
m o g li  m u  d o  z w y c ię s tw a  o d n ie s io n e g o  w b rew  ruchu  
b o m  p a p ie r o w y m  w y b o rc y  iucpo l i !vey .  szarłi m a ju .  
l.tóru nie b ra ła  u dz ia łu  w  p o p rz e d n io m  g ło s o w a n iu  a 
dała się tym  i ł ż o m  j o e iągnąć  do  u r n y  dz ięk i  p o p u ­

l a r n i  m u  iiaż.wisku G 'ó w n y m i  a d .11 ik S| r a w e a m i  z\vy 
e :ę s 'w a  m o n a rc h is .ó w  n ie m ie c k ic h  są  k o m u n iś c i .  O n i  
to p rzez  w y s u w u  nie w ła sn e j ,  o d rę b n e j  k a n d v d i t u r y ,  
na  k tó rą  | oli a! ii i dz ięk i  j a r m a r c z n e j  ag i tac j i  sk u p ić  
1 m il jo n  700 ty , iscy  .głóSów u h lo ż l iw i l i  w y b ó r  H m -

' I U 0 D H E

Z N A M I O N A
.fRKiifwej Praocka 
przymieszki do kawf
mianowdcie nazwa ,,Frai,ck“ i ,,młynek do ka- 
wy“ występnją na nowem opakowaniu w skrzy­
neczkach brmiatr.o - niebiesko - białego koloru 

szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Fconcita 
z młynkiem do henry"
pozostaje nadal niedościgniona pod względem 

aromatu, smaku i wydajności. 348-5*

Socjallńizi belgllscy nie encą nbef- 
mowaó rządów

Na kongresu belgijskiej part robotni zeń  w 
którym wzięto udział | onad1 10(10 delogatów, Vander- 
velde składał sj raw o/danie ze s\\ ch prób utv orzeuia  
rządm łabcraii ośw laiiczyli. że nie wsiąjiią wogóle do 
rządu. ka!o lj‘\ nie e h e t  u;ę.ółprac(A>ti6 z socjalista­
mi. W yłoniła się ratom kwoslja, czy .socjaliści mają 
sam odzielnie nbjąr rządy, czy leż i.ozoslawi> innym  
panjoin  zażegnanie. j)rzesilc iua gabinetowi ąa.

Debata trwała cały d /ień  W ichi ekdegatów prze­
m aw iało za uiwftrżeniem czysto st cjalis!ocznego ga­
binetu, inni natomiast sprzeciwiali się. twierdząc że 

.! nli należy neśkadować przykładu Macdon-.dda W  Bu- 
1 lip i S/wt-cd może socjalna demokracja liczyć na 
! trwale | i)|)areie grup lairżiiaz, jnych. ]»ndivas gdy wf 
B*dgji So.jaii ci mieliby przeciw .sidiie wrogą więk­
szość, klóra każdej chw ili m ogłaby rząd socjalistycz­
ni obalić.

Y a i id c r w ld e  w y p o w ie d z ia ł  s ię  s tan o w czo  piteęęiw* 
> k s i . e r i  tnei i 'o \ \  i m inisU i j iim SoK łtbs iyu jm ago ; ostfttąlhz- 
n ie  p rz y ję to  rezo lu c ję  u tyun d u c h u .  V a n d v rv e td e  zło- 
żyl w o b r i1 tego w ręce  k r ó l a  p o w i ,  lYoną m u  m is ję

denlmrga. W dosow min l>ov iem dccednje
w iększość względna aczkolwiek sum 1 głosów reii)- 

'b iłkańsk i-h  (bo do iyc>i kom unistyczne liczyć należy) 
była o prawie m iljon w iększa ml ilości padlej za Hin 
di nburgiem, to dzięki rozbtjaezom konumislV( znym  
Hindenburg został wybrany prezydenterr

Pieirwsze sku ki wyboru nie dadzą długo czekać 
im siebie. Spo k.i s ę on > pewnością z jednomy-lne.m  
potępieniem  zagranicą W cwnątr państwa doprow a­
dzi odrazu do konlliktu na terenie jxirlajnenfu i rlząd 
Lulhi ra bętfzk m usiał w ypijać p iw o pracow icie przez, 
blok prawicowy nawarzone.

N iem cy v chodzą ponownie w okres wrzenia i n ie­
pokoju Nie wątpimy, żc ostatecznym jego wynikiem  
m usi być utrwalenie reizublikańŚKiego ustroju i zw y­
cięstw o klas | r uująeych nad pi użytkam i

liiczba pósłóur. Jimatdrow i mintstr. 
w państwauh Europy ćrodhowBl.

POLSKA lic/y:

obraay „Wyzwnlenla".
WAKSZAWA. 27. kwietnia. 'AW ) W czoraj obra­

dował j:rzez cały dzień zarząd główny „ \\ yzw olen ia“. 
pod prztwiydnictwe.m p Iiai ynowskiego. Dokonano w y­
borów do zar: ąilu, Prezesem został Malinow ski w ice­
prezesam i p W aleron, sen W oźnieki i .Stan. Szcze­
pański z Krakowa. P o wyborach odbywała .się długo 
dyskusja w sprawie zrealizowania uchwał powziętych 
na ostatnim  kongresie. ..W yzwolenia" V' szczegół 
nośei debatowano nad! ustawą o  w ykonaniu reform y 

, rolnej bez ods kodowania i rozdziałem  kosH ola od 
państwa.

posłów 444
senatorów 11J
m ■ nslrów Lf)

AUSTRJA:
depulowanycli I Ci5
senatorów 50
ministrów U

C Z E C H O S Ł O W A C JA .
di ptulowanych 202

( senatoiTÓw 146
minislrów, 18

WĘGRY:
depulowanytch 245
ministrów 10

JUGOSŁAW JA
pOSlÓW 423
m inistrów 18

RUMI 'N J A :
posłów! 354
senatorów 105
mjji istrów 14

W Ł O C H Y :
deputowanych 535
senatorów 377
miiiisbrów 14
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J C o w i u t j  d r n a .
Lwujw 28 Kwietnia

•n.\ 2 p r e l e k c j e  p r o f .  a n t .  o s s e n d o w -
SKIEGO klórc odbędą s:ę  !na uochód Syndykatu D zień - 
nik*£r<.'. polsk. w sali Tow. Muzycznego w  poniedzia­
łek i  maja ..Cienie czarnych władców" i we » Łorek 
5. maja ..Płonąca Pólncc* — Bi ety w cenie od '2 
do fi /{ są <lo nabycia w księgarni Seyfarlhu. ul 
Akademicka U --1

LUTNIA ROBOTNICZA Księgarnia Spo­
łeczno- Naukowa we Lwowie, Pasaż Hausma- 
na 1 9. Tel. 30—48.

POGRZEB 'IOW JÓZEFA U ACH MANA oubył 
się w  niedzielę jcojkO przy udziale tłumów publicz- 
aiości Nad trumną przem ówił p. Boi. Lewicki im ie­
n iem  zarządu Kasy chorych, której zm arł\ cvl dłu­
goletnim  pracownikiem. Im ieniem  pracowmików Kasy 
żegnał w rzewnych słowach tow. dikolaj Hankiewicz  
zwłoki Serdecznego kolega i J-rzyjajcieta, w  końcu u si­
łow ał przem ów ić tow Kuśnierz, a le  cisnące się łzy 
zastąpiły w ym ow nie niew ypow iedziane słowa. Chór 
drukarzy odśpiewał Olka pieśni żałobnych. Długu nie 
opuszczała publiczność świeżej m ogiły, a głośne łkania 
rodziny i licznych przyjaciół W ywoływało w strząsa­
jąco wraź nie. P o 'o s a'a żona i czw oro nieletnich 
dzieci sr a c iły  żyw icie li i opiekuna, dla nich też po- 
w szocbn .m  było ws-jkiłczucie.

SPROSTOW ANIE. W onegdujszem sprawozda­
niu z odczytu p. I. ..Poezja murów" wkradła się omył- j 
ka. m ianowjcie nazw isko prelegenta m a b rzm ieć  
O lszewski, — nie Jankowski, co niniejszem  prostu­
jemy.

DYREKCJA M Z. F. zawiadamia, że czyniąc 
zadość żądaniom odbiorców prądu, zarządza od dnia 
1, maja inkasowanie rachunków za dostarczony prąd 
w «n sposób, że -rachunki będą przedkładane do za­
piał y w  czasie między 1 i 20. Każdego m iesiąca — 
Od 20 do końca miesiąca nie będzie się | rzedkładać j 
rachunków

Rachunki za j-rad dla m i s/k ań  prywatnych będą
-  o ile m ożliw e — przedkładane do 12. .cażdego mir 
«iące

Zmiana ta p-oriąynif: za sobą w pierwszym  m ie s;ą- 
ru nieuniknione prz< sunięcie, w odczytach m ierników  
t w ys aw i tniu rachunków tak. Sc niektórzy odbiorcy, 
jakkolwiek zapłacili n iedaw no za jirąd, otrzymają w 
początku maja nor e m eliunki za okres kilku lub j 
kilkonaslodniow y; mni zaś, którym  z powodu za­
prowadzonej zm iany wstrzym ano w ystaw ienie rachun­
ku z końcem  k w ietn i', otrzym ają w  maju rachunki za 
okres 6—fi tygodniowy

Poniew aż zarządzenie to, m ające na względzie 
jedynie wygodę odbiorców prądu, powoduje zwięk- 
fczenii kosztów inkasa, uprasza dyrekcja M Z E. 
P. T. Odbiorców, by zechcieli rachunki wyrównywać 
po ich przedłożeniu na ręce inkasentów, a nie bez­
pośrednio przed upływ em  ostatniego ternimu w Ka­
lie  elektrowni.

NÓŻKA NIEMOW LĘCIA W YKOPANA W  OGRO­
DZIE Jan N iski, kolejarz, zam. na Bogda nówce, ko­
piąc w  ogrodzie grządki znalazł w  ziem i nóżkę nie­
m owlęcia bez tułowia Powiadom iona o tem policja 
zarządziła śledztwo w tei sjzrawie.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI NA DWORCU KO 
UFJOW' M Jan Moczinar, ślusarz kolejowy, run. na 
Lewan iówce przy ładow aniu węgla do lokom otywy  
doznał zgniecenia winda, obu' nóg.

Kazimierz Fink, pom ocnik Ślusarza, przy napra 
w ic parowozu spadł z lokom otyw y nędącej w ruchu 
1 doznał ciężkich obrażeń zewnętrznych i wewnętrz­
nych

Oiiary w-ypadków odw ieziono do szpitala.

ZABITY WYSTRZAŁEM Z FLOBERTU W  ub 
niedzielę w Żubrzy baw iło  liczne towarzystw o na 
wyciec,.ce u leśniczego W iktora Szczawińskiego. W ac­
ław  Krzeczkowśki baw ił s ię  w ów czas strzelaniem  z 
fi ober nr, Przez nieostrożność poslrzelił on Józefa Ba­
czyńskiego, który zm arł wkrótce wskutek postrzału

Tragicznie zmarły m ieszkał przy rodzicami przy 
ul. Asnyka I. i0 , zabójca zas jego mieszka (przy ro­
dzicach na Murjówce zu rogafką Łyczakowską. Z p o ­
w odu zbrodniczej lekkom yślności rodziców dających 
sw ym  ..pociechom" Jń 'bezpieczną broń jako zabawkę, 
notow aliśm y szereg postrzeleń, a  ostatecznie śm ierć 
zranionetao.

J3iletv do teatru na przedstawienie
sztu k i „Sen  nocy le tn ie j w  d n i u  C - u b  ]V T a ja
są już do nabflcia po cenach sniżtmgcti w 3<siągarni £udowei przg ul. SzaJnochij 2 

i w Sekretariacie tf. !?• S< prza ul. Sgkstusklei l. 21 U. p.
'fSSSIS&S

Z POGOTOWIA RATUNKOW EGO Metan Ne- 
ireba wyskoczy! na l. Halickim  z Ir .mwajo tak n ie­
szczęśliw i', że doznał licznych obrażeń. Po zaopatrze­
niu odw ieziono go do dom u.

Marja Tom aszew ska, Szarlota Zahler i Leon Lech 
zgłosili się ze złam anymi rękami.

Ksawera B zatruła się sublim atem  w biurze 
si-ritarneni policji. O dw ieziono ją do szpitala.

C \la  Topf została dolkliw ie pokąsaną przez sw e­
go mruczka.

Edward W einer jirzy pracy w fabryce „A nna' 
dozna? zm iażdżenia ręki. O dw ieziono go rów nież ilo 
szpitala

NatKl pozbywają się swych 
niemowląt-

W skutek  ctężkich s tosunków  życiowych 
dziczeją obyczaje i zanikają uczucia macie­
rzyńskie kobiet. Z powodu b raku  pomieszkań 
zmniejszyła się licżba związków małżeńskich 
tak  w sferach robotniczych, jakoteż p r ;4covvńi- 
ków umysłowych. Matki opttszozane przez 
sw} ;li przygodnych adioralorów pozbywiają się 
swych niemowląt, popełniając dzi eciobój- 
stWa częśeiiej jednak  podirzucają swe jjzieci.

W  jednym tylko dniu, \v uh, niedzielę zna­
leziono 3 podrzucone niemowlęta w* różnych 
częściach miasta.

Wincenty Czerny, Właściciel realności, przy 
ul. Niemcewiczia 1. 46 znalazł w sWej realno­
ści na schodach podlrzuoone niemowlę płci 
żeńskiej, ikrzące około  4 tygodnie Tycia.

G erarda Fikus, zakonnica klasztoru SS. 
Franciszkanek przy ul. Kurkowej 1. 41, cfo- 
niosła policji, że u niedzielę w południe spo­
s trzeg ła  w wymienionym klasztorze podr zn- 
cone dziecko płci żeńskiej, liczące 2 miesią­
ce żyt "'a.

Antoni Skaryn, zam. ptrzy ul. Kordeckiego 
1 44 znalazł na g dnku lei realności uodrzbco 
ne niemowlę płci żeńskiej, liczące kilka dni 
ż / \  a. Podrzutkam i zaopiekowały się m ie j­
skie komisarjaly.

Przed 1-szym Maja-
PO SIEDZENIE KOM ITETU M AJO W EG O

odbędzie się we środę 29. b. m. o godz.. 7. 
Wiecz. przy' ul. Orm iańskiej 1. 2. .

W zywa się w szystkie  organizacje k]asoWe 
do .wysłania delegatów.

ZEBRANIE KOM TT ET U ZBIÓRKOW EGO 
odbedzie  się wte środę 29. b. m o godz.. 7-rnej 
W' lokalu Koła Młodzieży PPS. Rynek 1. 8 
WzyWa się obie  sekcje młodzieży, sekcję k o ­
biet PPS. oraz chcących Wziąć tudział w zb ió r­
ce o przybycie na lo tzebranie.
ZEBRANIE STRAŻY PORZĄDKOW EJ PPS 
odbędzie  się w e środę 29. b. m. o godr. 7-mej 
W lecz . p r z y  uk O rm iańskiej 2. U. p.

. -Wzywa się WSzyslkie organizacje klajsowje 
ąby na to zebranie Wysiały wybranych przez 
się towarzyszy do straży porządkowej-

O. K. R. P. P S.

Spraw i} partgi-ie.
* ZEBRANII PARTYJNE DLA CZŁONKÓW 1 

SYMPATYKÓW I’. P. S. odbędzie się w  Stryju we 
' czwartek unia óO. kv ietni.i o  godz. 7-mcj wieczór  
: w losa lu  Z. Z. K. przemawiać będzie tow Sokołowski 
j b. sekretarz P. P. ■. w Chicago na temat Socjalizm  
' w Ameryce.
j I * ZGROMADZENIA W DNIU 1. MAJA odbęuą się 

z udziałem  następujących referentów
W e Lwowie j.oscł tow. A Hausnet , w . Borj 

'sfaw iu  poseł Iow. M orac/,ew ,ki; w D roiiobye/u jioset 
j tow Sm ulikow ski: w  Stryju tow. "'okolowski y  w  Sta­
n isław ow ie tow dr Herschlal; w Kolomyji tow. St 

, L ó w cn sle in : w Sam borze tow. D enasiew icz: w Czor,- 
\o w ie  tow Klim ek; w R awie niskiej tow Fróhlich: 
w Sokalu to w . Słouiowski w B ilkow ie (ow. Markow- 
tka i tow. Gazek; w Schodnicy tow Szafrański, w 

i Slebniku Iow M oraw ski. w B olechow ie tow Alek- 
Istew icz: w D olinie tow dr Nioldauei ł G ocek, w 
j BroSaiio w Ki tov.. dr Siarkiewicz: w Bypnean tow. 
Jakół) Inw ał: w Synow ód/ko-Skolc tow. Deleim da; 
w  Turce tow l!u iak ,,w sk i. w Sokoliki-Sianki tow  
Bieńków s k i , w  W ygodzie tow. Lew kowicz.

Krwawe Zgrsmadzenie w Paryżu.
Pisma przynoszą następujące szczegóły 

krwawLgo starcia iw Paryżu •
W  m b  pównej szkoły na M ontm artr /e  od. 

b>vvrało się zgromadzenie, urządzone przez 
młodzież , .republikańskiego zjednoczenia", na 
k lórem  przemawiał poseł Tailtinger, redak to r  
„Liberie". Natłok był tak  Wielki, że kilkuiset 
ludzi nie mogło dostać się do Wnętrza. W 
czasie m owy Taillingora zapanowało tak ie  
podniecenie, że zwołujący zgromadzenie za te ­
lefonował do cyrku,, gdzie M łaśnie przema\v:iał 
Miller and, prosząc o przysłanie grupy m ło ­
dzieży. Pom iędzy przybyłym i ‘w liczbie 40 a 
llulmem, stojącym przed szkołą przyszło dó 
starcia. Od s trza łów  rewpllwierowych padły 
trupem 4 osoby, 7 zostało zranionych.

Dzienniki paryskie  stwierdzają, że napad1 
ud ządzony został przez organizację kom unis ty ­
czną.

X N A D E S Ł A N I ?  1 s z 1

(St tę mbrykę B t Ł k * } *  aZ*

D fc n t / s t a -T e c h n ik  J ó - e f  S e l z e r
'VÓw, G r ó d e c k a  6 4  (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 

Pierwszorzędna pracownia sztucznych zębów na kauczuku 
i złocie, koion i mostków według najnowszych systemów.

Fdogodnienia w spłacie. 24—1

0 < 3 m u n i k a ł g
PROF. ANTONI OSSENDOW SKI autor dzieł: 

..Przez kraj zwierząl ludzi i bopjów' . ,..W lu d A iej i 
leśnej k n ieji“ i t. d wypRwie 1 i majta w salS 
Tow. M uzyc/nego dwie prelekcje na tle swoich ostat­
nich podróż, po H is/panji i Alryce północnej, za 
tytułowane .Cienii czarnych władców i ..Płonąca 
PoMoe" Bilety na le prelekcje są do nabycia m' k s ię ­
garni Seyfartlia, u l. Akademieka b

]X )].SK IF TOWARZYSTWO POLITECHNICZ­
NE. W e środę 2!). kwietnia b r. o godz lk ‘15 odbę­
dzie Się zebranie tygodniowe na klórem pre Dr 
Zygmunl Klem ensiewicz wygłosi odczyt p. t. ..O za 
sadzie Carnota" Po odczycie zebranie tow^irzyskie 
członków

: ^ ,1'O F SK IF . TOW . PR Z 'R O D N IK Ó W  IM. KO 
PERNIKA Posiodzemie naukowe (xlbędzie się we 
wtoTdl; dnia 28 kw ietnia b. r. o godz 18-tcj w 
Instytucie Geologicznym  Uniw .1 K., ul. D ługosza 8,
z nor/ądkiem  dziennym wykład p. W iktora N cchaya  
p  l feziora Ziemi Dobrzyńskiej".

X ZW IĄZEK AKAD. N Il.Z A i . M ł.O D ZlEżY  SO­
CJALISTYCZNEJ. P osiedzenie zaiv.ąd'u odbędzie śię  
dnia 21 kwietnia I. zn. w  środę o godz 7-mej w ie­
czorem w lokalu w łasnym  Rynek 8, I. p.

A Snmlikow <ki. sekr. SI, D zinrzyński, przew.
X Z ^OLSK TOW. UIG.IEN1CZNEGO WE  

LW OW IE. P”z>poinina się że dziś wo wtorek 28. 
kw ietnia Ji. r W alne Zgromadzanie Polskiego T ow a­
rzystwa H igienicznego v sali Polikliniki przy uł. 
Lindego ó. o  godz. (i-l«j wieczoreu;
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Wrażenie wyborów niemieckich.
P rasa  p o lsk a  o  *vyoorze H indenburga.

PSZAWA. 27. kwijeLnia. (Pat.) Dzi- Praw ica w N iem czech o iin io n  i
gejsze dzienniki poranne podają  szczegóły do- 
ypzące Wyboru prezydenta republiki niemiec-

wAi* lędnoicześnic a u ty v. ulach jj^ńsk. e w ydały  dziś nadzwyczajne dodatki, ko
W ypnych .rezultat samych wyburow. Poseł j „ £  L l w a w ó L  h , ,m p ,„ h ^ P  mb

O L T O ri^ lił m o e i  iim m ifi u.' \Y / o e cY n u r  i - nr*ofl

z  w y -
c ię s tw e m .

BERLIN. 27. kwietnia. (Pal.) Pisma i>et-

3l*ońsk;i reasumuje w „W arszawiance" zna- 
czieime w yboru  H indenburga  w1 sposób nastę­
pujący , Nawrót Niemiec żytw[i'Olojwly i zaśle- 
JWwiy, nieprzeparcie szczery do przeszłości z 
w sz y s tk im i  jej zaborczen.i dążeniami jest 
zJaiwfiiSkiem głów,nern i znakiem chwili- Niem­
ej'' W polityce pokojowej rzuciły  całemu świa 
tul w to k u  1925 przez w ybór Hindenburga 
rękawicę, zupełnie tak samo, jak w pro\vla- 
izeniu ATojny przez zaostrzenie jej łodziami

mentujące wynik Wyborólw. Komentarze ich 
zwracają uwagę na to, że za Hindenburgicm 
głosowiały nielylko okręgi północn f Wscho­
dnie, jak to  było spoaziewanem, lecz lakże 
okręgi południowe. Prawica o trzym ała  n ie­
spodziewanie ogromny przyrost głosów W 
niedawno jeszcze demnkralyczjiiych okręgach 

j Turyngjlj, Saksonji, W .rtenberg j'i i Baaenji, 
gdziit głosy lewicy uległy miejscami znacznej 
mlżoe. Deutsche Algemeine Zło. nie jc s t .p a -  

ilomiast zadowolona z lw.ymkóV’ głosie,1W-ania
KKlwouiienii w r. 1917. Niemcy się nie z m i c  w M:ał ,rgai Sfttessem ma Die Zeit ąoc

nosi że parfja lud dwa w’ całości była wierna 
kandydaturze  H-indenlburga, i że nadzieje p o ­
k ładane  przez lewicę na rozłam vv‘ de warskiej 
parij ludowlej okazały się niesłuszne Z da­
niem dzieni 'ka  ostatnia deklaracja H inden­
burga  powinna była wzbudzić przekonanie, że

nii.lY To rozum ie  dzis cały świal i lo utru- 
inl g rę  niemiecką, kt >ra w- ostatnim roku a 
szczególnie w kilku ostatnich miesiącach za­
częła się rozwijać, k tóra  teraz chyba utknie 

„Gazeta P o ranna"  stwierdza, że w ybór 
Hindieinburga oznacza zdecydowanie się spo­
łeczeństwa niemieqk.ego na podniesienie 
przy łbacy ukrywanej przez szereg lat. Z pun­
ktu. widzenia interesów; Polski ulważa pismo 
Wybór Hindehburga za fakt m ająey tę  dobrą 
stronę, ze wiyjaśiiiói się sytuacja. Nicwlą tp l i - !
w ie pańsliwta zachodnie poddadzą obecnie za- „  w, ri _ „ , . .
sadnijczej rew iz ji ś w ó ; SLOisunek dio Niem iec '• ' , . Póieca przyjęcie na

T .d eu sz  Konchy liski w  , a tyk ule p. t . : „ K o -! ^szysLkicu wi«qach pierw szom ajow ych nafdę- 
S)ćt rzudone" w „Uriji" dochodzi do wnioskó\v(, 1 ezo b c j i .

polityka zagraniczna Niemiec nie ulegnie ztnia- 
n5je z ty tu łu  w yboru  H indenburga  na prezy­
denta Kepubliki. Z kom entarzy1 prasy nacjo­
nalistycznej wynika, że obóz prawicoWty nie 
spodziewał się tak w ielkiego zwycięstwa jsWre. 
go k a n d jd a ta .  Niechee się prawne wierzyć w' 
zarysowujące się coraz bardziej zwycięst\v'o 
p"sze Lokal Anzeiger. T rudno  uatn znaleźć 
słowa na wyrażenie  lei radości i dumy pisze 
Dije Zeii. P-smo lo podnosi wraz z Deutsche 
Allg. Ztg. że głosowanie wczorajsze k ładzie  
krels epoce rozpoczętej p rzsd  6 i pół laty 
przez rewolucię i ozjnacza powrot do tradycji 
poprzednich Niemiec. ,,Vorwarls" pisze, ż e so .  
cjfllna demokracja nie zamierza bynajm niej 
k ipitulować i nie Witerzy (w ostateczne zwy­
cięstwo reakcji. Jest to  zwycięstwo przypad­
kowe odniesione przez reakcję dzięki zdra­
dzie republiki przez komunistów. Zwycięsfwfo 
to  postawiło na czele państfwa starca nier ozu- 
miiejącego 11 j plolityikli i (btopzonegt przez ho r­
dę niebezpiecznych aWiantui. ników, k tó rzy  r ó ­
żniąc się między^ sobą  nife potrafią nigdy r z ą ­
dzić narodem  mernieckilm. w Większości style' 
republikańskim.

Rezolucja pierwszomajowa.

że wybór Hindenburga podzieli Europę na „Zgromadzeni w  dln. 1. m ija  uczestnicy
2 obozy, zbliżające do siebie tych, klórzw się > « i e g o  śfwli tja pr< letarjatu ślubują praWia- 
o d d a l a i  W ie-kim plusem -d i ly e  m-m w yboru  dzJIC W:alkę niezłomną o fwfyzWfoleme Mdu pra
Hindenburga  jest fakt, że dziś niewątpliwie 
Każdy k ro k  rządu  beri iskiego będzie pilnie 
t  ot,rolowany. Przez lę kontrolę i zacieśnię

cującego aż do ostatecznego zwycięstwa Socja­
lizmu.

Zebrań pod ' czerwonym sztandarem Pol-
uiie przyjaźni między sprzymierzeńcami Eu- s^iiej 1 Soc ahs%jqznej osjwiackteają slv a

- . J ,  . k lriilb^łi^e.o ł rti 1'z-IWn * H lo e ł i r, 11, l ir ,  n«*n
ropy  utrwalony zostanie pukoj.

>.Kui je r  poranny" stwierdza, że dzień 
wczorajszy jest /wroiiiy w sytuacji międzyna
s*rfrwrłlra.Si/(^i I T u. i ’ ... i _i _ r__ r _

wierność jej idelałom i hasłom i ślubują pra 
cować wtyłiAwale, w doli i w niedoli, na wiszysl 

i kiich placów-kach dia za dań ljnch urzeczywlist-
rodolwtej. U stóp obalonego przez wtr jnę t r o - ! 'n^ ni_a ' . ■ . . .
—- -   ‘ i.ga'omadzlern Wzywają całą klasę pracują­

cą do stanowczej Walki o
tu eesarshyja niemieckiego staje znowlu sym 

boi pięści, p ik e lh a u b .y , b a g n e t u  i łodzi , p o u -  
ndnyclo jako głóWmego narzędzia niemiec. 

kidj rac ji  stanu 'wbbetc innych państW i n a ro ­
dów1. Pismo przewiduje, że H indenbu rg  iwjy- 
stąpi mimo to w kostjum ie cywilnym z mio- 
dbwieni słowa ni na ustach. Nie zmienia to 
jednak istoty rzeczy.

Rzeczpospolita polska zna te mameiry t  
uisiorji swoich stosunków z. zakonem k rzy ­
żackim. L pewuoccią to s tw ierdzić można że 
z okresu dwuznaczności przechodzimy w- po- 
czątefk okresu, gry jawnej i brutalnej

C ło y prasy francusk iej.
PARYŻ. 27. kwietnia. (Pat.) Prasa pa-

PRAW DZIW Y POKOJ POW SZECHNY 
O ZA BEZPIECZEN IE NIEPODLEGŁOŚCI,
0 wprowadzenie W życie zasad rzetelnej c a ł ­
kowitej dem okracji  w ustroju Państwa i w, 
Drawach obywateli.

Zgromadzeń, oświadczają, że odeprą z peł 
ną energją  Wszelkie
ZAMACHY REAKCJI NA ZDOBYCZE S P O ­
Ł EC ZN E I POLITYCZNE PROLETARJATU,

l
W szczególności na 8-godzmny dzień pracy i 
na demokratyczne prawo (wyborcze do Sejmu
1 do samorządu.

Zgromadzeni domagają się zastosowania

sali sądowe}.

K sią d z Kunicki przed sadem.

ryskta Wyraża się o wyborze  H indenburga  wjW życiu ^przepisów Konstytucji, gWarantują- 
nastęrpujący suosób : ' cy cli

,Matinf‘ u.w;aża,- że wytworzona pr zez 
s y tu a c u  okaże się szkodliwą przedówlszyst- 
k-.em dla samych Niemiec. W łych w arunkach 
trudno j u „ będ,.iie francuskiemu premierowi 
p«'opagowa,c ideę z.bliżenia do Niemiec. Ber­
liński ko responden t „Jolulrnala" pisze: W o ­
bec postawy- i wiobec całej działalności na 
etonabstycznego obozu w Niemczech trudno 
jesl wierzyć w uczucia pokojowje Niemiec 
Tryumf Hindeiiburga będzie oznaczał za insla- 

łowanie się byłej Kwatery generalnej na- 
Wilhelmslr,asse. „Echo de Parijs" jesl -'dania , 
że teraz  jesl iu/. daremne odróżnianie dwu 
Rzesz niemieckich. W chWili obecnej, nje m o­
że uż 'być mowy o pakcie wzajem nej gwlaran- 
ćji. ,,F.re Nouvelle“ pisze: P o k o jo w i  oświad- 
czeola H indenburga  n u  mogą być dla nas 
źródłem  i jkiichkolwiek iluzji. Lolami Rze - 

będzie leraz kieiroWał w ódz nacj'onalislóvv!
« w róg  demokracji.

MNIEJSZOŚCIOM NARODOWYM  ICH SŁU­
SZNE PRAW

protesiują przeiciwko polityce adm inistracyjnej 
na Ziemiach Wschodnich, żądają  aultotiomji 
terytorjalnej dla mniejszości ukraińsk iej i 
b iałoruskiej, ;ako zamieszkujących zWarte. 
obszary.

Zgromadzeni, stwierdzając konieczęność so ­
lidarnej walki ludu pracującego miast i wisi 
żądają

1) energicznej i skutecznej walki z bez­
robociem, uruchomienia przemysłu, rozwoju 
ruichu budowlanego •

2) reformy rolnej, przeprowadzonej wi 
Irnyśl potrzeb prolelarjatu  rolnego, małor/ tnych 
i całego kraju ;

3) rozwóju ubezpieczeń społecznych ;
4) stanowczej W-alki z drożyzńą.
Zgromadzeni potępiają j a k n ajostrzej dz ia ­

łalność wszystkich łych grup, k tó re  szerzją 
zamęt Wśród roboiników, rozbijają  | i ły  pro . 
letarjaiu i wiodą go na manolwice szKodliwle 
i1 zguibne, a więc k om un is tów  t. zw-. mez)a- 
leżriych, Chadeków i NPR.

Zgromadzeń, zasyłają bratn ie  pozdrowde- 
nl.e parijo iT i socj alislyicznym i organizacjom; 
robotniczym całego świata, Wialczącym wi du ­
chu wielkich zadań międzynarodowego so c ja ­
lizmu.

R ad osn a  m a n ifestacja  reakcji n iem iec.
f l RLIN 27. kwietnia. (Pat.) P ism a do ­

noszą, że H indenburg  przybędzie do Berlina 
p|r,awdop idiobnie w najbliższy czwartek  Par- 
t jd  prywiępwe przygotowują się przy  te j  spo- 
sobności do urządzenia manifestacji.

Wczoraj przed sądem przysięgłych pod 
przewodnictwem r. Antoniewicza, odbyła  się 
rozprawa przeciw gr kat ks. LeontyncAdf 
Kunickiemu oskarżonem u o zbrod.oę zabu­
rzenia spokoju publicznego przez podawanie 
w  pogardę  zarządzćń Władz, (par, 300)

Akt oskarżenia  zarzucał mianowicie ks. 
Kunickiemu, że dnia 11. lislopadb 1924 r. na 
pogrzebie  P io tra  JaremijczUka, k lo ry  był u 
więziony- pod zarzutem zdrady stanu wlyraził 
się, że ,,Wirogokvie nasi" , którzy zakuli nas 
w1 łańcuchy, nie pozwlolili, aby umierająca 
m atka  podała rękę sWemu synowi i nie po­
zwolili m u być na jej pogrzebie" . Zostało  j e ­
dnakowoż (wbre^i zarzutom ks. Kunickiego 
stwierdzone, że sędżia śledczy pozwolił Je- 
remijiczukowi na odW-iecfzenie maiki a o do- 
zwolenie na udział wj jej pogrzebie  ja-remij- 
czuk w|cale! się nie slarał.

Przez podanie niepraWdziwlych Y ladomo- 
ści ks. Kunipki s ta ra ł  się obudzić pogardę  
Wśiod zgromadzonych na pogrzebie, i za to

odpowiadał 'wlczoraj przed sąderr.
Ks. Kunicki zaprzeiczał, jakoby użył in­

krym inowanych słoW1, ślwiadkowie iei.nak ze- 
znaWbli zgodnie z aktem oskarżenia

Sędziowie prąysięgh 7 głosami potwier­
dzili postawione gn pytania a 5 głosami za­
przeczyli, a na oocistaw-le tego weretykuu T ry ­
bunał wydał wyrok- uWtalniający.

Bulgarsc> totnlerzB odmawla|q posła- 
szriafwa

W IEDEŃ. ‘27. kwietnia (AW). W  południowej 
•dzielnicy Sofji przyszło wczoraj do krwawego starcia 
m iędzy jed n \m  z oddziałów w ojskow ych a m ilicią  
halową iUianowicie w idział ten odm ów ił jiosłii.szeń 
istwa Bd; po eticiano odslawió do granicy jugosłowiań­
sk iej i lionu.gal się ioweo u do koszar. Milicja lu­
dowa otoe,r. ,-Ja Jiuntownlków i zrobiła nżitei z bit>iv 
W w ią z a la  się obopólna strzelanina w- rezultacie któ- 
-rej ofiają padto okoto (30 ludzi Resztę żołnierzy  
i uzbrojono i internow ano
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O przyszłość Lwowa.
Znaczenie T argów  W schodnich.

W trosce o spraw y życia codziennego niei LV’ó'W nie ma zbył szczęśliwych w arunkow
zastanawiamy się nawtet, laka przyszłość czeka dla rozwoju przemysłu, ale ma najkorzystniej 
miasto nasze, ongi stolicę wielkiej dzielnicy. sz,e w'arninki: dla rozwój u handlu, a w szczegol- 
Lal lemu przewie niewiele we Lwowi kon- ności pc irednieiWa !w międzynarodowym z y -  
CentroWała się nauka i w iedza polska, slądl ciu handlowem i gospodarczem wschodu i 
szły Wszystkie niemal poczynania kuituralnd i zachodu. Targi Wschodnie mogą tu odegrać 
i wolnościowle, stąd promieniowała na w szy s t-■ decydującą rolę, a nie ulega wątpliwości, że 
kie zabory polska, wolna myśl. Od1 chwili wr?z z ich rozwojem podnosiłby się dobncbyl 
wskr; eSzenia Polski Ijwów1 odrazi  przemienił mieszkańców i znaczenie miasta- 
się w g łęboką prdwincję. Do W arszaw y wy- Onegdaj o u by la się konferencja o y e k f j i
em igrow ały  urzędy, ludzie rozproszyli się po j Targów wschodnich ; .•eprezeiitaniami prasy 
całej Polsce. W arszawa mało życzliwa i m ało  , w  sprawie najbliższych Targów 1, klóre odbę 
troskliwa o inne daWnc dzielnice i inne mia- dą się we wrześniu b. r.
sta przeładow uje się urz.ęaami, instytucjami, ’ O bradom  przewodniczył red. Rolle, nitor-
uczelmami najrozmaitszych typów, k tóre prze- macji Udzielał uyr. Orossman i prezes Mar- 
proWadza pod stwój daich, aby blask był w ięk -jjan  Turski. P. T ursk i  podnoś1! m in. że ani 
szy. Nie będziemy mówić w tej chwili o szkód  j w1 r/adzite. an i  w organizacjach gospodarczych 
liwości tej centralizacji, oo te  sprawcy poru;- j nic się nie .robi dLa ekspansji polskjego han- 
szaliśmy już n iejednokrotnie . Konstatujemy Jtii i przem ysłu. jeden z żo/owjycli członkowi 
tylko fakt, że LwóW1 pustoszeje i że jeżeli wL rządu  Wyraził sic był, że „dziury w niebie 
leni samem iempie będzie się kurczyła dawna j nic będzie, jeśli Largów we Lwowie nie hę- 
jiegc potęga, jak  dotąd1, sławne niegdyś mia- j dz>ie“ ... Tern Większy obowiązek Lwowa wyjść 
s to  stanie się już tylko nazwą geograficzną, j z bierności, przy czcm każdy, je /eh  nie czy- 
b e /  znaczenia i bez wpiły wg. j nem, to osobistą a w y trw a łą  propagandą mo-

Nadawno t«mn Rada miejska nostanbWiła że przyłożyć cegiełkę do rozbudbWiy i rokwl'- 
pjrzyłączyć kilka okolicznych wsi do miasta I tu Targów, Albo Lwów zostanie miastem han- 
i1 W ten sposób sflwurzyć Wielki Lwów. AlC-dlu, albo zrobi lo za nas W arszaw^,, k tó ra  mb 
ta Wielkość będzie polegam raczę na roz- chce konkurenc,i Lwowa
miarach ,ego i ilości mieszkańcóu' a nie bę- W  Europie są (rzy T arg i  zwrócone na
d / ie  wyrazem żywotności jeżeli go nie ozyWi, wschód — Wiledeń, który  na za sobą siłę i 
myśl i dzyń. poparcie całego piaństwa, Praga, k lóra  ma

Niezależnie od W arszaw y i niezależnie od1 wijelc pieniędzy i Kfoiewliec, k tó ry  ma popar- 
władz centralnych, LwóW może sam własną cild r ządu niemieckiego.

Nieprawdą jest ażeby Z arząd  Okręgu, u- 
raJeważnił wszystkie legitymacje członkowi 
Związku, Strzeleckiego O bw odu i Oddziału ' 
LWów—miasto, natom iast praw dą jest, ze w; 
piśmie Zarządu Okręgu z dnia 21 kw ietn ia  
b1. r. L. 970 25 o tej uchwale najmniejszej 
wzmianki niema.

Nieprawdą jest by Zarząd Okręgu zakazał 
noszenia m unduru członkom Związku S trze­
leckiego Obwód LWÓW!—miasto, natomiast 
prawdą jest, żc o tej uchwale iw piśnne Z a ­
rządu O kręgu  z dnia 21. kw ietnia  b. r. 
L. 970 25 również wzmianki o tein niema.

Niepraw dą jesl jakoby, noW ow ybran/ "Za 
rząd Obwodd popełnił cośkolwiek w brew s ta ­
tutowi Związku Strzeleckiego, natomiast, 
prawdą jesl że Walne Zgromadzenie, k tó-e 
odbyło się dnia 1. marca b r wybrało jedno­
myślnie bez najmniejszego pro testu  nowy Za 
rząd, klory w dalszym ciągu normalnie u r /ę  
duje.

Za Zarząd Związku Strzeleckiego Obwód 
LWÓW —m ia s to : 

ŻELASZK1EWICZ KORNEL, 
wiceprezes.

RZEPECKI JAN, 
sekre tarz .

zbiorową wolą 'wlsurzesić swe znaczenie i 
podnieść się do dawnej potęgi. Musi mianowi­
cie przemienić się z daWnej stolicy jednej z 
wielkich dzielnic V  wielką centralę handlową 
i Ważną stację węzłową, klóraby stanowiła 
czynnik pośredniczący między krajami wścho- 
dniemi a zachodu i em i.

Z dziwną i n iezrozum iałą  niechęcią o d ­
nosił się ogół mieszkańców LwóWa do T ar-  
góW Wschodnich, od których powiidzema i 
rozwoju w niemałym stopniu zalwisły jest los 
miasta.

Niemcy, Anglja, Am eryka mają sWoje m ia­
sta handloWę. Nie skupiają się lam fabryki, 
skupiiaią się tylko p rodukty  przemysłowe. — 
Kupcy :ałego śW ;ata z |ezdża ją się naprzykład 
do  Lipska po fultra, .choć przecie Lipsk te  fu­
tra  sprowadza /. całego  świata.

Lwów, ze Względu n a ,sw e  położenie ge- 
geograficzne, mógłby się siać placórwką niemal 
bCz konkurencji d la  ja rm arku  m iędzynarodo­
wego, a dla /d!obyc:a Lej pIa coWki będą szły 
Targi wschodnie z zawziętością, kloca ce- 
chowiała je W dotychczasowej roboćile i d ,ę- 
kj k tó re j  s ta ły  się instytucją o dorobku nie­
małym, instytucją, z k tó rą  zaczynają się już  
liijczyć. Bu o to  jak W dyskusji zaznaczył p re ­
zes Tlipski, dziś już rząd zaczyna r m im ieć  
znaczenie 1 argów dT I wtoW.a, a w każdym ra ­
zie doszedł rząd dc przekonania, że jedyncm> 
T argam i W Pols.ce mają być Targ i wie Lwto- 
Wie

T aka rdeia iządu  przemieniona w Czyn. 
może przyczynić się do rozbudowy T argów 1 W 
potężny i iWpłyWólwy rynek międźynarodówy.

Komisarskie szykany.
Sambor, W kwietniu. 

Rozwijający się w  Sam borze i okolicy 
ruch spółdzielczy, jest solą w oku naszych 
Władz administracyjnych. W szelkimi sposoba­
m i s tara ją  utrudnić, a naWet Uniemożliwić 
działalność miejscoWej koopieralyWy, szyka- 
nuiąc ją  hezzasadnemi grżyWnami, albo za­
kazując wprosi otwierania oddżiałó'wt. Zda­
wałoby się, że w łaśnie rzelczą tych czynn' kóui 
jest popieranie wysiłków, w  k ierunku1 .organi. 
zacji konsum entów i dostarczenia im tańszych1 
produktów , nasza jednak administracja Woli 
w ys lugiwiać się kupcom i majsterkom. P rzed  
miesiącem otworzyła 1 uit Spółdzielnia rob.
, Naorzód“ w ramach sta tu tu  w arsz ta t  k ra ­
wiecki na zasadach kooperatywnych pod kid- 
roWniclWem Wyirawiiego krawca toW. Banka. 
Natychmiast różni majsteirkowie Wylęgli ja k  
k a rakony  z za p«aca i rozpoczę11 bezwzględna

nagonkę. Posłuszne ich nakazom Starostwo 
wżględnle komisarz tegoż p. Bańkowski, za-i 
czął nękać kooperatywę dągfem i rew iz jam i,1 
a  teraz p. komisarzyk Widząc, że wszelkiej 
szykany rozbijają się o sptraWnośc organizacji 
koopeiralywy, odgraża się. żc zamknie w a r ­
sztat kraWięcki, bo wedle jego, niewiadomo 
na czem oparł ego, prawnego po jmowania, kmo- 
petralyWia nie .na praWa takiego otwierać.

Zwracamy ulWagę p. Bańkowskiego, że juz 
się Wyczerpała n.asza cierpliwość i że na je­
go  bezprawia znajdziemy jeszcze ś ro d k : pj
kompiełentnych czynników. Radzimy mu aby 
w  spaawach, o których widocznie' niema po­
jęcia. albo nid chce go mieć, leDiej nie zabie­
ra ł  g łosu i porzuci! przyjaźń z m ajs terkam i, 
co dlla nłejgo i s tosunków miejscowych będzie  
zdrowiej.

i  l bufi

Sprostowanie
Przeciwko fałszywemu informowaniu społeczeństw:

W obec fałszywego i tendencyjnie k łam li­
wego poinformowania społeczeństw^ za po­
średnictwem kom unikatów 1 rozesłanych prasie 
przez anonimowe czynniki, o stosunkach o rg a ­
nizacyjnych Związku Strzeleckiego Obwód — 
LwóW; kom unikujem y po nas lępu je :

Nieprawdą je«t jakoby  O bw óu—Lwów

miaslo nie istniał, natom iast praw dą jest, żc 
w myśl s .a lu tu  Obwod-Lwów m iasto istnieje 
posiada brjay oddziały ćwiczące z 250 człon­
kami z tego 100 ćwiczących.

Nieprawdą jesl, ażeby Nadkzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie zwblane na dzień 26. kwiiel- 
niia b. jr. i i ić m ia ło  feię ‘odbyć, nalomiasl praw dą 
jelsl, że zwołane Zadzwyc^ajne Walne Z g ro ­
madzenie odbędzie się w terminie ogłoszonym 
W lokalu Własny™ przy ul. Zielonej l  7

% Zarządu Obwodowego Fui.ausz& 
Beznnbot. Woiew. Stanisławowskiego

Posiedzenie odbyte w dniu 21 bm. skut- 
k f' ’ ni doi yichczasowe] slw‘i erdZjOiiej zbytni ej o-; 
pieszałości przcwoduicz'ąeego Zarządu, prze­
platane było dość bujrzbWemi scenami. Spra­
wia szybkiego zorganizowania punktów re jt-  
sl -acjii, kontroli i Wypłat zasiłków1 dla hćzro- 
bolny.ch, o tyle posunęła się naprzód, że prócz 
po w SI a n i s f a'w'OVS k i ego , uruchom iono bitira 
w‘ Slryjn, Kałuszu, Skolem, Tutce, Kołomyji i 
Nadw ornie  W miejscach tych, zgłaszać się 
mogą bezrobotni całego W ojewództwa Stani­
sławowskiego. Przedm iotem  specjalnych deba t  
Zarządu, była między innemi — sprawa firm 
uchylających się od obow iązku rejestrów'ani a 
w Zarządzie Ob. i zgłaszania swych ro b o t­
ników i nie wlpłaccnia przez nie w k ła dek. - - 
W obec wszystkich ooornych oostanowiono je-- 
dnomyślnie zaslosow„m e kroków  karnych

Ponieważ dotychczas nie funkcjonują je  
s z o e  Komisje odwóławćze. pirzelo bezrobotni 
pokrzytwd/eni, mają zgłaszać siwe zażalenia 
prośby wprost do Zarządu: ObWodcwego w 
Stanisławtowie, k tóry  na mocy osta tn io  po ­
wziętej uichiwały. d>w|a razy  każtfego miesiąca 
urzędować będzie. Zauważyć n iszę, że cała la 
akcja od dnia rozciągnięcia odnośnej ustaWiy 
ua Wojew. S La i lis i aWbWhk i e , po w in n a była być 
sprężyście1], s/ybszem  telmpem groW adłoną.

T o  leż bum.orj styczny w Wiosek jednego /  
zastępców pracodawców, o uChwa Ienfe prze- 
W odnicząiemu Znrządji ,,votum zaufania^, na 
dow ód Uznania jego „energ iczne j"(? )  pracy 
w le, mierze, uwlażać trze&a za ironję albo 
b rak  logiki.

M.mo Wszyslko, klasa robotnicza żyWi na 
dzieje, że osla tn io  Odbyte posiedzenie Z arzą­
du, to  jdden krok  w przód — ku realizowaniu 
tak  noządanej w  dzłsiejszylch slotsunkach U- 
slawy o pomocy, dla często ginących z g lodd  
bezrobotnych, że obecny su ład  Zarządu  Obw 
przez systematyczną współpracę, odpoWlić W. 
zupełności swemu zadaniu. Jeśt lo tern w5*k 
sza konieczność, że na zasadzie obecnie w y­
danych rozporządzfcń Rządui, Zarządy ObWć 
doli C m ają za obow iązek  Udzielać zasiłki róWt- 
nileż i bezrobotnym  oracofwnikom ur.iysłdwfyir., 
kióryCh los rzucił W szeregi bezrobotnych1.

Ter

Konfiskaty.
Skonfiskowsny /cstal Nr. 91 dziennika ..D.ło 

/. dnia 28. kwietniu b. r. m  rubrykę na s lio n ił pierw 
szej p. I. „.Prosa* na stronie trzeciej za artykuł p  P 
„Konsiylucyjna Swoboda , dalej za rubrykę ,,No- 
wyniki*'.

Nr 30. czasopism a ,.Nov\y) Czas" z dma 30. 
kwietnia b. r. za artykuł nr stronie 2 piej p. t. 
„Czesko-potskie Dtaiania*.



„DZIENNIK LUDOWY*1.

jazd

Zamówienia wojskowe w  nleisfniejącsi dbryce.
Bilet w izytowy posła  G łąbi^skiego*

Wielką sensację w Gnieźnie w yw ołał przy i . Dzięki owym biletom (boć nie chcemy 
spraw w ojsk , komipji, 'posądzać nikogo, aby inne względy przy do.z Tnunislei i:um

która  sprawdzać miała wykonanie  zamówi o- kony waiuu zamótwieii odgrywać lnugiy rolę) 
irws7vn rlla wOisk.Wnśoi. Knmisia niwia p. Józef Głąbiński, podający się za inżvniera,dych maszyn dla wójskoWośoi. Komisja ciw!a 

napróżno s/ulkała fabryki, Iclóra wykcnyw'ać 
miara zamówienie p. f. Józef Głąbiński.

1 ah ryka  laka, JWk się okazało, me istnieje 
w| Gnieźnie, i nie istniała — Wic zna jej na­
wet reges tr  handloWy.

Tjajemnicą zamówienia jes t  nazwisko Wła­
ściciela nieistniejącej firmy. Nie jest dla ni­
k o g o  tajemnic^, że posłowie na Sejm zbył 
może często w  gorliwości „służenia ojczyźnie*' 
usiłują w  miarę sił i możności podzielić się 
brzemieniem władzy z rządem.

Biada ministrowi, zezującemu na prawo 
k tó ry b y  odinówlif prośbie „bliskiego kuzyna" 
potężnego leadera, udającego potęgę s tron­
nictwa.

Znać zna nastroje panujące w  ostatnich 
czasach iw ministerjUm spraw (wojskowych, 
dzielny, a przedsięlóonczy p.  Józef Głąbiński, 
s k o ra  postanowił wykorzystać brzmienie na­
zwiska sWlego i na praWo i na lewo rek o m e n ­
dował się 'biletami potsla na Sejm i b. m ini­
s tra  Dra Stanisława Głą Pińskiego, jako sWO- 
go stryja, czy bliskiego kuzyna

Jak  się o k azu je  n ie p o trz e b a  naw et r e k o ­
m en d ac ji o so b is te j pana posła  G łąb iń sk ieg o , 
a W ystarcza jeg o  biilet wizytoWiy, aby  j ą k ­
ną j lepi ej usposobić dla s ieb ie  W ładze W o jsk o ­
we.

a W rzeczywistości kioWęał czy ślusarz nielylko 
otrzymał zamówienie, ale nawet poważna za ­
liczkę w  wysokości około 180.000 zł.

W  normalnych W arunkach olrzyn.anie z a ­
liczki po d o b n ej Dołączone iesl z Wielu długo 
trwiająoemi fo rm alnośc iam i. N ie W ystarcza na- 
w'et gwarancja hipoteczna, a w ład z e  d o m ag a ją  
się g w a ran c ji pow ażnego  banku . W tym w y ­
p ad k u  jed n ak  w sze lk ie  form alności pokonane 
zo sta ły  p o d o b n o  \v  tem pie błyskaW icznem .

W  Gnieźnie „inżynier"  Józef Głąbiński 
nie ma dobrej :>pinji. W edług  informacji prze­
mysłowca gnieźnieńskiego Elsnera, Głąbii.kki 
jest zwykłym „rycerzem prztemysłu", k tóry  
niedaWno nawet areszlinlwany został przez po­
licję kryminalną. Za wstawiennicfwiem pew ­
nych osób WpływioWyeh wypuszczono go na 
wolność

Jak obecnie W ładze wojskowe, k tóre dały 
zamówienie, po trafią  wiycofać zabczkę — nie­
wiadomo

W  jednem z pism półurzędowych cz\rla­
liśmy niedawno ogłoszenie firmy „Józef Głą- 
b insk i"  W zupełnie innej stronie  kraju , kto 
Wite, czy dla lei nowej swej fabryki p. Józef 
Głąbiński ni< o trzym ał rówmież rządowych 
i nowych zaliczek.

‘oółżycie gospodarcze Górnego 
Śląska z resztą Polski.

Trzechletni dorffbeli państwa polsk, na terenie Śląska

Ostatni Umer „Przemyjsłu i H andlu" 
przynosi w artykule inż. W ł Kuczewśkiego 
ca szereg danych statystycznych, świadczą­
cych o  d )datnim dorobku trzechletnim Polsk' 
na terenie G órnego Śląska.

W ynika z nich, że  przyw óz  do Polski 
wszystkich niemal wytworów (z wyjątkiem  
szyn), poczynając od r. 1922 stale i poważnie 
maieje

PrzedewszvslKiem daje się to  s tw ierd jić  
Ba 'przykładzie węgia , w wypadku, gdybyś­
my śląska nie posiadali, należałoby cioWo/ić z 
zagranicy najmniej 8 — 10 iniljomAy ton w ę - 
gla rocznie Podobnie  leż znaczny brak pano­
wałby w dziale w'yt!wlorów walcownianyeh że. 
laznych i stalowych.

W życiu gospodarczem Rzeczypospolitej 
rola p rz e m y  i J w ojewodzlwia śląskiego jest 
niesłychanie doniosła i to nietyłko ^ sk u te k  
znacznego w y wozu wy llwiórów zagranicę, ile 
przedew szysik itm  wobec zas-lania w’ nie poi 
ski g,o rynku Wewnętrznego.

Autor podaje szczegółowe wykazy, lllu- 
•slrujące stan przywozu i Wywozu wytworów

m h h m h k k  . '-tmm xmmmm

górniczo- hutniczych oraz szereg infWesują- 
cycli danych cyfrowych o przemyśle górniczo- 
hutniczym w; la tach  1922 — 1924.

Rzecz zrozumiała, że jednym z najbardzie j 
potężnych środków  ku ostatecznemu gospo­
darczemu zespoleniu G. Śląska z resztą Pol. 
s ló  będzie  rozbudowa nowych połączeń ko- 
leóW ych między zagłęoiem górnośląskiem a 
mnemi dzielnicami państWa.

Tak  o to  przez trzly tata — podkreśla a u ­
tor w końcowych v.jy\vodaeh — odkąd G. 
Śllsk wszedł do Polski, pomimo wyjątkowych 
trudności, z jakiemi wciąż walczy dziś jesz ­
cze o d r o d z o n e  państwo polskie, oraz pomimu 
nieuniknionych komplikacji, jakie musiały po- 
WstaWiać wl tym czasie na sam ni Śląsku Dod- 
czas dostosowywania się tlej ziemi do nowych 
ula litej warunków, osiągnęliśmy już wynik 
dla obu stron najważniejszy: Śląsk na weWnę. 
trznym rvnku polsłim  znalazł zbyt dla prze 
ważne części swojej w y l w ór cz oś c i ,  ziemie 
polskie natomiast najważniejsze potrzebne im 
a rh T u ł^ :  węgiel i żelazo, mogą óhecuie o- 
lr'ymyvvać w e w n ą l l / kraju i teą w len sposób 
uniezależnione od zagranicy. W  dodatku s to ­
sunek w zajem nego uzupełniania się ma wszel. 
k G  widoki dalszego pomyślnego rozwoju j 
pogłębiania.

j l a e i a i u r a  t i a u a a ,  s z t u k a .

REPERTT AR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W torek, o gocu. 7.30 wiecz. „MasKaraoi na pod­

daszu
Środa, \> godz. 7.30 wiecz. ,.-rSvórca (ostatnia 

50-jn-oc. zniżka)
Czwartek, o godz. 7.30 w ierz. , Maskarada na 

poddaszu".
Piątek, l. maja. o godz. 3 pojwd. ,,Sen nocy  

letniej' ^uroczyste przedstawienie z jx>wo<iu święta 
robotniczego).

Piątek, o godz 7.30 wiecz. ..Maskarada na pod­
daszu".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródećfca ato

W torek, o godz 7.30 wiecz. „ W ie lk a  Księżna i 
chłopiec hotelowy".

Środa, o godz. 7.a0 wiecz. W ielka Księżna i 
chłopiec h o te lo w y '.

Czwartek, o god? 7.30 v iecz . „Świl, dzień i noc" 
(z |>'p. Dęt icką i O rzechowskim  — 50 proc. znizki).

Piątek o godz 7.30 wiecz. ..Wielka Księżmi I 
chłopiec hotelowy".

REPERTUAR TEATRU NOW.OSCŁ ni. S toa.ow .:
W torek, o godz. 7.30 wiecz. ..ClD-elo".
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo".
Czwartek, o godz 7.30 w iecz. „Clo-clo".
Piątek, o godz 7.30 w rcz. ..Clo-eto".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G1MPEL.
ui Jagiellońska L. 11.

D z i i  w ystęp  p. Kaniewskiej i p Prejtm&na — 
„Pensjonarka".

Środa /. jv. Kaniewską i Breitmaneii: .A lm a
gdzi, m ieszkasz"

OSTATNI \  r>0 PROC. '.NIŻKA W  TEATRZE  
WIELKIM . W  środę daje T d ltf  W ielki nieodw ołalnie  
])o raz os alni elekiown \ szlukę \liiflera „Twórca ‘ 
z j). Żrtcckim w lyiułowej roli Na ))vzedslawienie to 
obow iązyw ać będ/: • ftt) pror zniżki. Bęcide to ostat­
nia zniżka v bieżącym sezonie, gdyż jak wiadom o  
zniżt i zo.s.al\ usunięte

,.KI).INSK7 IMA MEOt)ZIKżY SZKOl.NE.I W 
sobotę o godztnie 3 popołudniu raz jeszcze daje 
Teatr W ielki . ,Kilińskiego ’ Bilety wcześniej dr: na­
bycia w szkole im 'Pańskiej Hoiinanowej

,.CASANO\',H R O Ż 5t,K IE (i0 Od szeiegu dni od 
bywają ię próby z opei? tej pod kierunkiem reżysera 
p Lewickiego i kapelm istrza Zuny . ' W spaniałe dzie­
ło Różyckiego, jednego z najzdolniejszych wspólrze 
sin cn  aompwA torów polsk,eh. wysla,vlone liędzi” na 
naszej scenie z i aism  przepychem. Sam kom pozytor 
bawi wt l.w ow ie i hędzlic ubecri' na premjerz.e, która 
od-bęiLzie. się już niebawem

lak wyglądają targi w Stryju.
Każdego czwartku odbyWa się •\\> naszem 

nieście targ u? który  zjeżdża setki fur i 
wielka ilos chłopstwYt. Kupcy na bydło przy­
jeżdżają ze L W o r t ,  Sanoka , z Sambora itd 
Wszystkie miejskie place nie w ystarczają  na 
pomieszczenie fur, bydła itd.

AAkasto wagi.ie colosalue korzyści z opłat 
od chłopstwa. Rtt|Ch handlowy ożywia się w 
tym drłu, zria.cznic. Co jednak przybysza ob ­
cego uderza za raz?  Tum any kurzu wznosz.ą 
się po gościńcach ulic Krzywłej, Drohobyckicj 
Sld. za furami. Zaś rynek i targowice podczas 
najmniejszego deszezp przedstaw iają  Wielkie 
ftagno, z którem ,n:oże konkurować gdzieś ja­
kaś dziura zapadła. Naslępnie setki złodziei 
iw w e k u  od 1?' 14-ln w górę. Ofiarą w p ie rw ­
szej finjj piadają kobiety, idące na kupno, 
gdyż złodzń je, k lórźy  są Wszędzie, korzystają  
z najmniejszej okaz, 'kradną (co im w! r ę ­
kę wpiadnA a lernu; rzem iosłu  sprzyja nieby- 
wiały ścisk na targu. Są okradani chłopi nie.

raz  z oałej gotówki za o trzym aną krow ę lub 
konila.

Istnieje jeszcze inny handel, a jest mm 
gpa w 'karty. Co kilka metrów widać stolik 
gdzie „fachowiec" łowti ofiary. Jesl lo nolwy 
sposób rabunku, do (wlildzenia chyba tylko w 
Sliiyju, ażeby w biały dzień takie orgie z k a r ­
tami się działy. Policja nie spełnia należycie 
swbjej powinności. Z łodzieje  pilnują poi i oj anta 
zanirasl len ich. Jeden lob dwóch policjantów 
nic jest w stanie dać sob ie  rady ze zorgaiu 
zowpną zgrają złodziei. Wyisiłek po'Kji po­
winien być skierowiany w tym kierunku, że 
każdego napotkanego złodzieja, których 'na  
polfcjia, powinno się w lej "h\v'li zamykać aż 
do skiończenia largu,. W v«anie walki złodzie­
jom i karciarzom  leży W interesie tych wśzyst 
kiijih, którzy W ezwiarlek na t a rg  się \yjV’bierają 
Plaga, jaka zapanowała na largeh, poWuiną 
być usunięta, a jeżeli to zostanie przeprow a­
dzone, wtedy policja spotka się z uznaniem 
tysięcy obywateli

Służbistośr policji bitkowskiej.
Dnia 4. sLycziua br. odbyło zgromadzenie 

robotn ic /e  na sekcji „Olej skalny W Bitkowie" 
w celach informacyjnych, co do w.armikóW) 
prae\ r płaicy, o czem pismem z dnia 31. > If. 
ub. r  zawiadomiono wdaazę. Z gorą  trzy nie- 
siące upłynęło, a Sąd po\v. w Na dwór nie o- 
skarża Iow. G azka , Berezowskiego i Szku- 
rala, za rzekome nie zastosowanie się do u- 
stawy o zgromadzeniach, aczkol\viek, jak w y ­
żej zaznaczlam, o zgromadzenilu tem Starostwo 
by ło  zawiadomione Ale tut kom endant Policii 
Państw, p. Figiel, chciał robotnikom  „figla" 
wMpłalać, dać się im odiczuć, Więź z odwagą 
doniesienie robi, czem powoduje ich bezppaW’- 
nc oskarżenie. W ten niefortunny sposób chce 
okazać swa służbijslośi Pan F. oszczędza je­
dnak swą osobę tam, gdzie jakc stróż bezpie­
czeństwa puoiicznego być poHAtnieii i ludzi 
p r /e d  .awaiFuriuczern, W ybrykami dbpilnoy ać. 
Ale lam R-iją... lo niebezD.ecznie. Zato szukać 
u, robotnLAÓw- lego, czego me zgubił, ani nie 
zasiał, to czymi z pilnością .dogadzając wóli 
pracodawców.

Opialrznościiowjy patron, bohater, ale tam, 
gdzie mc ni i  zagraza. Może 'dOlbrzfeby było 
spocząć lem u panu na c inery turzf . i wdzięcz, 
noś" panów Źujbrów, Godzińskich l tp . , m góy 
go nie omifiie

Ter.
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[tm  wiersz, milm. 1 tipnUowy zwykle za tekstem 
ZŁ —'10 Nadesłane Zł. —‘30, w tekście Zł. —'60. W Na 1-ęj str. Zł. —'60 Drobne ogł. xa słowo Zł. - 08 i 

Komunikaty ZŁ —'40, umiejscow« o j

BIL tNS POCZTOW EJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
n a  d z i e ń  1 - g o  s t y c z n i a  1 9 2 5  r .

Stan czynny Stan  bierny
1. PoZCStałOŚĆ W  k S tu e 3,052,198,27 i: Wkłady czek o w e ........................................... . 37,486,108,21
2. Bank Polski . 1,541,280,77 2. Wkłady oszczędnościowe . . . . 7,555.079,31
3. Urzędy p o c z w w e ............................................................ 8. PrzeaazY wysłane do wypłaty . 12,363,916,42
4. Lokaty g w a r a n c y jn e .................................................... 17.190,033.48 4. Fundusz z a p a s o w y .................................. 4,504.118,75
5. Lombard 2,477,206,87 5. Fundusz emerytalny . ■ 113,158,90
6. Papiery wartościowe własne 11,434,017,58 6. Niewykonane z le c e n ia .................................. 10,628,—
7. Papiery wartościowe funduszu zapasowego 531,090,99 7. tŁezi rwa na pokrycie długów hipotecznych 483,301,05
8. Papiery wartość, na pokrycie długów hipotecznych 80,710,— 8. Różni wierzyciele............................................ 5,394,766,94
9. Papiery wartościowe funduszu emerytalnego 108,4.12,48 9. Sumy przechodnie........................................... 7,661,211,46

10. Nieruchomości 19,542,338,50 10 Różnica z przeszacowania . . . . . 5,367,396,59
1 1 . R u ch o m o śc i..................................  . . . 1,025,214,52 11 Czysty zysk 403.373,76
12. Z a liczk i.............................................................................. 875,411.95
18. Rozrachunek z Oddziałami 1.323,086,55
14. Różni dłnżnicy . . . . . . . . 769,584,68
15. Sumy przechodnie 559,427,34

80,343,069,40 80,843,059.40

H a c h u n e i i  n t r a t i  p y s k ó w .
i

S t r a t y Zyski
1. Koszty a d m in is tr a c y jn e ........................................... 7,883,703,67 1. Pobrane procenty, prowizja i inne 4,369,764,07
2. Oprocentowanie wkładów rzekowycn i oez< zędnościow. 310,719,77 2. Zysk na papierach wartościowych 4,178,038,16
3. Czysty zysk ............................................................. 403,873,78 -

8.647,797.22 M. P. 8,547,797,22

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędność. Komiąja Rewizyjna: Naczelnik Centralne
(—) H . 1. U n d e Przewodniczący: L ip iń sk i S t a n i s ła w  (—) - IzDy Obrachunkowej

Członkowie: A . J a n o w s k i  {—>487—1 D f b ie ń s k i  A le k s a n d e r  (—•)
P a w ło w ic z  S t a n i s ła w  (—) 
S c h n e id e r  M ich a ł (—)
F iu t Jan  (—)

wmm mmmmmmmmmmmmemmmmm

Specjalista chorób wener., O P U I i I I I P T P
•kóroych, kosmut., b. Se- w w l «  .  1 “ M  \
sondo. Szpitala poważ, Lwów, S łow ack iego 4  (na­
przeciw głównej poczty) podjął po wyzdrowieniu ord ynaeję 
Leczenie plam, brodawek Wosów, elektrolizą i lampą kwa. 

cową. Telefon 16- 61.
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PALMA
O B C A S Y  I  I I 1 Ó W K I  

C H I N O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —

H Y G I E N I C Z N E

Zastępca naczeln. redUkt. I red odpów. BRONISŁAW  SKALAK. -  Druk. Lud Sp. Tow. W yd. Lwów. ud. L. Sapieha 77 -  Tel. 49^

R*u>t I Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lwowie- jl. 

.. firóaecKa 53 20-1

O I S S  I  L A U B
L W Ó W ,  u l. J A G I E L L O Ń S K A  L  1 5 .

PIERVv 5ZORZĘDN Y DOh TOWAROWY
S U K I E N N O  - T E K S T Y  L N Y

P o ' j u  m a te r ja ly  k ra jo w e  i zag ran iczn e  466—4
na Ubranka m ę sk ie  i K ostjum y d a m sk ie , oraz wielki wy­
bór wiedeńskich ubrań dla chłopców — sukienki i mundurki stu­

denckie dla dziewcząt gotowe i na iuiarę 
Ceny konkurencyjne. Warunki d ogod n o .

KOMUNIKAT. Nadeślij charakter 
pisma swój lun zainteresowanej 
osoby, zakomuniituj: imię, rok, 
miesiąc urodzeni*]. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określanie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
ła.n po otrzymariu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — VI irszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 26-4. 406—3

Zegarki szwaicarsKie
po najniższych cenach poleca

ł. S E L I G M  A N
Plac Akademicki 4.

Obrączki ślubne i 1 parą od 20 Złotych.

DO 5 0 0  ZŁOTYCH
miesięcznie może każdy zarobić 
łatwo bez różnicy i nie odrywa­
jąc się od Bwych zwykły eh zajęć. 
Kapitała i specjalności nie po­
trzeba. Szezogóły wysyłamy na­
tychmiast po otrzymania ł  zło­
tego na częściowe pokrycie kosz- 
w Uście gotówką lub znaczkami. 
Adresować do firmy »Ha-oe-wu« 
Warszawa, Leszno 27 Skrzynka 

pocztowa 78, Tel. I7J - 28.

Inserujcie 
w DZ IENN IKU  

LUDOW YM

ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

Lek A. JUNGFER n  Lwowie
został przeniesiony na ulicę iródecką 76 wejście 

Na B ło n ie  2 . — Tel. 10—86 
DOGODNE WARUNK) PŁATNOŚCI 476—S 

P. T. Kolejarzom i emerytom udziela się zniżki cen.

J O Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej", Szajnochy 2


